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Dzień znaczkať 


e Pomocy Sanitarnej 


na korzyść POLSKIEGO KOMITETU 


G©ddziału 
w Łodzi. 


PIĄTEK dnia 6-go listopada I9I4 r. 


Dla kwestujących punkt zborny w Kościele św. Krzyża o godz. 
8 i pół rano. Przez cały dzień jeździć-będą po mieście WOZY, na któ- 
rych uprasza się wszystkie sklepy i sz. mieszkańców naszego miasta, 
składać BIELIZNĘ i wszystko mogące się przydać RANRKYM i ARGŻJI 


UWAGA: O ile możności uprasza się dary składać w opakowaniu w 
kach lub papierze. `. 
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Zapowiedź zjednoczenia Polski 
najżywszy oddźwięk znalazła we 
Francji. I nie dziw,—nie od dziś bo- 
wiem istnieją węzły serdecznej sym- 
patji między Polską a Francją. 

Bliższe stosunki między obu na- 
rodami datować można od połowy 
XVIL w. od czasów królowej Marji 
Ludwiki. Wówczas to gruntują się w 
Polsce francuskie wpływy polityczne, 
zaczyna się oddziaływanie francus- 
kiej literatury, obyczajów i wogóle 
cywilizacji. Rządy króla—wygnańca 
Stanisława Leszczyńskiego w Lota- 
tyngji, małżeństwo jego córki z 
Ludwikiem XV i założenie szkoły 
polskiej w Lunewillu stają się na- 
stępnym etapem w zbliżeniu polsko- 
irancuskiem. 

Zwłaszcza wpływ szkoły lune- 
willskiej, wychowującej przyszłych 
zwolenników reformy państwowej w 
Polsce był ogromny. 

Literatura francuska XVIII wie- 
ku, mająca tak „doniosłe następstwa 
dla życia swego kraju nie pozostaje 
bez wpływu i na Polskę. Cała myślą- 
ca część społeczeństwa polskiego zo- 
staje pod jej wpływem przeważnie 
w duchu reorganizacji stosunków 
społecznych na zasadach zrównąnia 
stanów. 

Gdy przyszło do przeobrażenia 
państwa polskiego złożyło się tak, że 
reformy dokonywane u nas przez 
sejm czteroletni, odbywały się rów- 
nocześnie z zasadniczą zmianą u- 
stroju społecznego i politycznego 
Francji, zapoczątkowanej przez zgro- 
madzenie narodowe, owocem czego 
pyły w tym samym 1791 roku— kon- 
stytucja francuska i nasza 8 maja. 

Nie były jednak reformy te i- 
dentyczne; nawet w stosunkach poli- 
tycznych wręcz sobie przeciwne—bo 


gdy we Francji dążono do zniwecze- 
nia monarchji i zaprowadzenia rzą- 
dów republikańskich, w Polsce 
wszystkie wysiłki kierowano właśnie 
ku wzmocnieniu władzy królewskiej, 
Natomiast w zakresie spraw spolecz- 
nych i tu i tam dążenia były jedne; 


się zmniejszeniem przywilejów szlach- 


rzając niezmiernie skuteczną inter- 


ty, równouprawnieniem mieszczań- Wencję na rzecz Francji. Zatrzyjmu- 


stwa i ochroną prawną dla włoś- 
cian. 


Na skutek tych reform—Sejmu 
Czteroletniego w Polsce i Zgromadze- 
nia Narodowego we Francji—dwa te 
kraje ze swemi dążeniami wolnościo- 
wemi,  przeciwstawiły się reszcie 
państw w Europie, państw absoluty- 
stycznych, przejętych duchem poli- 
cyjnym,—a tem samem zbliżyły się 
do siebie. 

I widzimy, że te same państwa, 
które podzieliły się zgodnie krajami 
Polski, , wypowiadają następnie—w 
połączeniu z Anglją—walkę na śmierć 
i życie rewolucji francuskiej. 

Zaraz po zwycięstwie Tarrowiey 
widzimy we Francji polskich emi- 
grantów kołaczących do rządu repu- 
bliki o interwencję zbrojną na rzecz 


tylko gdy we Francji prądy rady- Polski. 
kalne przeprowadziły zupełną niwe- Nie przyszło do niej,—natomiast 
lację społeczną, — u nas ograniczono w 1794 r. Polska powstała, wytwa- 
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dziernika 


, 


gdy niemcy ustępowali z Łodzi i okolicy, 


jąc na sobie ogromną potęgę Rosji i 
Prus powstanie kościuszkowskie przy- 
czyniło się w ogromnej mierze do 
ocalenia Francji i republiki. Pod 
naporem sił przeważających Polska 
upadła, a więc rezultaty tych dwuch 
wojen były różne, same jednak woj- 
ny miały dużo cech wspólnych, to 
przedewszystkiem, że były—zarówno 
powstanie kościuszkowskie, jak i rə- 
wolucia francuska—wojnami iudowe- 
mi przeciw monarehiom- despotycz- 
nym, połączone z ruchem społecz- 
nym. 

A gdy w Polsce wszystko się 
skończyło, co było w niej najlepsze- 
go udaje się do Francji, by tam two- 
rzyć własne legjony, z niyślą o 
wskrzeszeniu ojczyzny, a łącząc 
sprawę swcgo narodu że sprawą Te- 
wolucji, walczą razem z wojskami 
Dyrektorjatu, Konsulatu i Cesarstwa 
dla tryumfu idei rewolucji francu- 
skiej, wierząc niezłomnie, że przy- 
czyniając się do powiększenia potęgi 
Francji, walczą dla swego—nad ży- 
cie umiłowanego—narodu. 

Już dawniej, za konfederacji 
barskiej walczyło w jej szeregach 
wielu francuskich ochotników, lecz 
teraz nastąpiło braterstwo broni, ]a- 
kiego przykładu nie zna historia. 
Przez lat dwadzieścia, na polach 
niezliczonych bitew, od Tybru i Ta- 
gu do Moskwy, trwało zespolenie o- 
rężne Polski z Francją; przetrwało 
ono wielkie tryumfy, przetrwało i 
kięski, gdy dawne nadzieje już złud- 
nemi się okazały. Cale jedno poko- 
lenie dwuch narodów połączyło się 
w służbie idei wielkich a umiłowa- 
nych i nie dziw, że pozostawić mu: 
siała ta iączność ślady na długie lata 
1 oddzialać na pokolenia następne. 

Jednocześnie i oddziaływanie du- 
chowe kultury francuskiej staje się 
coraz silniejsze. W 1807 r. w Księ- 
stwie Warszawskiem, które zdaniem 
całego narodu, miało się stać zacząt- 
kiem wielkiej, zjednoczonej Polski — 
konstytucja, administrącia państwa i 
ustawodawstwe, wszystko to opiera 
się na znsadach prawodawstwa fran- 
cuskiego, Ostatnia zwycięska walka 
nasza, wojna 1809 r., acz prowadzona 
samodzielnie — toczyła sią równole- 
gle z kampanja Napoleona, a wspól- 
ny traktat w Schoenbrunn, sankcjo= 
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J 
nujący zaóbycze Polski i Francji, 
zdawał się zapowiadać dla Polski, 
pracującej z wytężeniem nad wzmoże- 
niem sił wewnętrznych, dalszy zwy- 
cięski poćłód ku lepszej przyszłości 
narodu. 

Niestety! rok 1812, Stając się 
grobem Napoleona, stał sią także i 
grobem dla  miepodległego |Księ- 
stwa. 

Po kongresie wiedeńskim, san- 
kcjonującym restaurację Francji I u- 
tworzenie Królestwa Polskiego, i na- 
daniu obu krajom z woli obcych po- 
tęg konstytucji, dalsze lata marówno 
tu jak tam wypełnione były systema- 
tycznem gwałceniem konstytucji, co 
znów oba kraje doprowadza równo- 
'cześnie w 1830 r. do rewolucji lipco- 
wej we Francji, w Polsce listopa- 
dowej. 

Po roku 1816 wpływ Francji na 
Polskę trwa dalej; nie przestało boó- 
wiem obowiązywać w Królestwie 
Polskiem francuskie prawo cywilne, 
handlowe, procedura, a także admini- 
stracja według wzoru francuskiego 
urządzona, a i działalność Sejmu pol- 
skiego rozwijała się głównie w du- 
chu zasad prawodawstwa francuskie- 
go; nie beż żnaczóńia były I świeże 
tradycje walk wspólnych. 

Zycie duchówe również było ści- 
śle związane z Francją, zwłaszcza po 
masowej emigracji inteligencji pol- 
skiej na Zachód po upadku powsta- 
mia 1831 r. 

Wielcy poeci nasi we Francji ży- 
il i tam też powstała znaczna część 
ich arcydzieł. Tam także żył i bóle 
Polski wyśpiewał nieśmiertelny mistrz 
muzyki polskiej Szopena. 

Tam też, na emigracji, istniało 
główne przez lat trzydzieści ognisko 
polskiego życia politycznego. W mia- 
rę upadku politycznego  znaczeni 
migracji zanika bezpośrednia łącz- 
‘ność Polski z Francją. Jeszcze w 
1868 roku Napoleon III zamierzał in- 
terwenjować zbrojnie na rzecz pow- 
stania, lecz wobec odmowy Austrji i 
Anglji—ustąpił. 

Z upadkiem znaczenia Francji i 
po jej klęsce w 1870 roku, sprawa 
na lat czterdzieści znika z widowni 
dziejowej; przestaje być kwestją mię- 
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Króle- 
odrę- 


dzynarodową. Jednocześnie 
stwo Polskie traci resztę swej 
bności. 

I w ciągu ostatnich lat czterdzie- 
stu życie obu narodów posiada wiele 
wspólnego. I we Francji i u nas wi- 
dzimiy to samo dążenie do wziliacnia- 
nia sił wewnętrznhych, to samo hasło 
powszechnej oświaty ludu, uważanej 
w obu krajach za środek godniesie- 
nia sił narodu. 

W ostatnich czasach, razem ze 
wzmożeniem się Francji, prądy sym- 
patji narodu francuskiego ku nam 
cofaz silniej się potęgiiją, przejawia: 
ją w całym szeregu prac, poświęco- 
nych sprawom polskim, w zabiegach 
ku wzniesieniu Mickiewiczowi pomni- 
ka w Paryżu, w urządzaniu obcho- 
dów wspólnych ku czci Szópefa, Po- 
niatowskiego, et&, a jedńocheśnie żia: 
wia się ha widowni świata Sprawa 
polska, którą otwareie już wysuwa 


uretim: 2 


listopada 1914 T. 


Kozia ps: 


Piotrogrodzie w począt- 
kach bieżącego roku, jako kompensa- 
tę ża Albanię. 

To też można twierdzić, że łącz- 
ność z Francją, uczucie blizkości du- 
chowej, weszło w ciało i krew pola- 
ków. 

Łączność bowiem między tymi 
dwoma narodami to nie zwiążek prze- 
lotny, których początek znajduje się 
w gabinetach dyplomatów.Na łączność 
Polski z Francją złożyło się wiele 
idei płodnych, wysiłków bohaterskich 
i wiele krwi przelanej. 

l oto jesteśmy świadkami fóno- 
wńego po stu latach braterstwa bro- 
ni naszych oddziałów ochotniczych 
we Francji z fńtmją frahcuską i wal- 
ki, która tym razem—miejmy nadzie- 
ję — uwieńczona zostanie tryumtem, 
by nareśżclie jawą się sthło „Mmarze- 
nie ojców naszych”, 


Delcasse w 


Zator. 
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Korespondent „Daily Telegraphu* 


pisze: 
Podczas ostatnich dwuch dni 
francuzi zmusili do wylądowania 


pięć aeróplanów niemiecltch. 

Jeden z nich postrzelono w chw'- 
li gdy unosił się nań proehownią 
francuską. Lotnicy niemieccy spadli 
ze znacznej wysokości, 

Dwa inne samoloty, typu „Tau- 
be* i „AYviatie*, lotnicy francuscy 
dogomili na wysokości 4,000 stóp nad 
Meharicoutrt, 

Czwarty aeroplan strącono mię- 
dzy Dunkierką a Nieuportem, piąty— 
w okolicach Amiens. 


Rrmia traci wiarę. 


4 Amsterdamu komunikują: 

Pewien oficer niemiecki w roz- 
mowie z dziennikarzem holenderskim 
przyznał się, że straty niemców są 
nadzwyczaj wielkie i że bez względu 
na niezłomną decyzję sztabu niemieć- 
kiego wtarguąć do Francji—rzecz ta 
zapewne się nie uda, 


Armja zaczyna tracić wiarę w 
swoich wodzów. Znajdujący się w 


Pruge oficerowie niemieccy również 
stracili wiarę w powodzenie. Właści- 


W pociagu 
` sanitarnym. 


Dzień jasny, wesoły, choć jesień 
daje się we znaki podmuchami zim- 
mego wiatru, W alejach tlumy space- 
(rowiczów używa ostatnich chwil sło- 
mecznych pod baldachimem konarów, 
pokrytych żółkuącymi liśćmi kasz- 
tanów i klonów. Na ulicach miasta 
panuje ruch ożywiony, potęgówany 
sygnałami mknących  samojazdów; 
tramwaje zaś, przepełnione publicz- 
nością, z trudnością posuwają się po 
swych linjach między setkami dwu- 
kołowych wózków obozowych i skrzy- 
nek z amunicją, dążących w różnych 
kierunkach z gorączkowym pośpie- 
chem. 

Życie wogóle toczy się zwykłym 


trybem, tylko wskroś szumu ulicz- 
nego przedziera się z oddali ponvre 


echo kanonady armatniej, niby dźwięki 
dzwonów pogrzebowych, 

Zawiadomiono nas, że na jednej 
z odległych stacji kolejki dojazdowej, 
na linji naszych pozycji, leżą ranni, 
których trzeba bezzwłocznie przewieźć 
do miasta. 

Udajemy się zatem samojazdem 
na dworzec, gdzie już tłumy uliczne 
zebrały się w oczekiwaniu na ran- 
nych. Gęsiego w długich szeregach 
ustawiły się wozy sanitarne i tram- 
waje, przygotowane do przewiezienia 
rannych żołnierzy do szpitali, znaj- 
dujących się w. różnych punktach 
miasta. Wśród „ubliczności przemy- 


kają się gsauitarjusze-ochotnicy, w 
w.ększości studenci uczelni wyż- 
szych, 

i 4 a s 


Pociąg sanitarny już stał na linji 
gotowy do drogi, zabierając nosze, 
wino, wszelkie środki opatrunkowe 
i t. p. | 
— Nie zapomnijcie o okryciach! 
Czy jest woda w wagonach? 
Jest! jest! 
Chorągiewki zawiesić na pa- 
rowozie i ostatnim wagonie. 


W rzeczywistości chorągiewki 
nie mają żadnego znaczenia, gdyż 


dzisiejszego ranka podjazd niemiecki 
ostrzeliwał pociag z rannymi, idący 
po drugiej linji, pomimo, że powie- 
wały na nim aż dwie olbrzymie cho- 
ągwie z czerwonym krzyżem, dowo- 
dem tego barbarzyństwa były dwa 
rozbite na drobny mak—lustra. 

— Czy wszystko gotowe? Sani- 
tarjusze na miejsca! — rozlega się 
komenda, a po niej daje się słyszeć 
sygnał parowozu jeden, drugi i po- 
ciąg ciężko dysząc, ruszył z miejsca, 
z razu ociężale, jakgdyby niechętnie 
udawał się w. tę drogę, stopniowo 
jednak, mimo swej woli, pośpieszając, 
pomknął jak strzała tam, gdzie świę- 
ty obowiązek miłosierdzia go wzy- 
wał, 

Pociąg "ten składał się z pięciu 
odkrytych z boku wagonów, do któ- 
rych na noszach wnoszono rannych 
ciężko i dwuch krytych dla lżej ran- 
nych, mogących siedzieć o własnej 
sile. 

Wyjechaliśmy już poza granice 
miasta, pozostawiając za sobą pełne 
gwaru i nerwowego ruchu ulice. 

Wieczór powoli,łagodnie kładł swoje 
cienie na ziemię, W oddali na blado- 
lilowem tle nieba połyskują złocisty- 
mi płomieniami pękające szrapnele. 
Kanonada cichnie.. 


ciel mieszkania, u którego na kwate- 
kde stoi lejtonant hietnieoki, obówia- 
da, że lokator jego placze całemi 
dniami. 

Pod Ostendą znaleziono 70 mun- 
durów niemieckich żołnierzy, którzy 
zbiegli do Holandji. 


Nansa wi Ostende. 


Wieść o bombardowaniu Ostendy 
przeż anglików wywołańa  żostała 
przóż wypadek następujący: 

'lorpedowieo wywiadowczy an- 
gielski, który ukazał się na horyzon- 
cie w pobliżu Ostóndy, był osttzeli: 
wany pbtzez mitraliezy niemieckie. 
W odpowiedzi na to, torpedowiec dał 
sześć wystrzałów, z których jeden 
trafił -w stojący na samym brżagu 
morza hotel „Majestie”. W hotelu 
tym znumdtuie się sztab niemiebki. 
Trzech oficerów zabitych, kilku ra- 
nionych. 


Niemcy. w Belgji. 


W Belgji są tylko dwa punkty, 
gdzie niemcy trzymają się jeszcze 
mocno—Liege i Namur. 


Holendercżycy, przybywający z 
Antwerpii do Londynu opowiadają, 


że belgijczycy w tern mieście nie 


Ne 257. 

A z 
zwracają żadnej uwagi na garnizon 
niemiecki i robią, co chcą. 

Senatora hamburskiego Strande- 
sa mianowano gubernatorem Ant 
werpji. 

Niemcy zabiegają usilnie o sym- 
patje flamandczyków i usiłują prze- 
ciągnąć na swoją stronę obietnicami 
różnych przywilejów, których nie 
ctrzymają wallonowie. Wmawiają 
w Iich, że są tej samej rasy germań - 
sklej więc powipntiść z niemcami 
ręka w rękę, 


jdyseja polskiego chłopa. 


W pierwszej połowie września ze 
wsi Rębianka pod Wyszkowem wy- 
jechat chłop furmanką do wsi sągied- 
niej i przepadł bez śladu. Wszystkie 
poszukiwania były daremne—i chłop 
i konie przepadli. 

W tych dniach jednak w Rę- 
biance otrzymano list, który wyjaś- 
nit całą tajemnicę. Okazuje się, że 
włościanina tego po drodze ogarnął 
podjazd niemiecki, który konie za- 
rekwirował, chłopa zaś niemcy u- 
brali w mundur i zaliczyli do szere- 
gów, zmuszając do walki. W przewi- 
dywaniu, że nie zachoe strzelać do 
swoich wywieziono go do Belgji. 

Chłop ten z obozem dostał się 
do niewoli francuskiej. 

wi maa 


Socjalizm a wojna. 


W  dwutygodniku niemieckim 
„Sozlalistische Monatshefte" pan Ed- 
mund Fischer, należący do odłamu 
rewizjonistów, zastanawiał się kiedyś 
obszernięj nad stosunkiem socjalistów 
i socjalizmu do wojny. 

Jak wiadomib, sttónnictwa socja- 
listyczne wsżystkich krajów stale u- 
rządzają manifestacje na rzecz poko- 
ju i nazywają się „iedynyimi* konse- 
kwentoymi pacyfistami, t: j+ zwolen: 
nikami poltoju. Nie wszyscy jednak 
teoretycy soojaliamu zwalczają wojnę 
zasadniczo. I nia zawsze przedstawi- 
ciele socjalizmu pokój „zu wszelką 
cetię*, jako warunek niszbędny roz- 
woju społecznego uważali. 

Poglądy niektórych dzisiejszych 
teoretyków ai wszystkich niemal 
dawnych, wybitnych „ojców socjaliz- 
mu“ najdokładniej streszcza socjali- 
styczny Maurenbrecher, Według tego 
ostatniego „dla państw 1 dla tych 
fotm państwowego życia, które nie 
osiągnąły jeszcze naturalnych granie 
swego rozwoju, wojna a nawet woj- 


na zaczepna w celach podboju jest 
nieodzowną koniecznością... 


Obchodzę wagony, aby przeko- 
nać się, czy przypadkiem w ostatniej 
chwili nie wcisnął się do pociągu ja- 
ki nie proszony gość. [I nie omyli- 
łem się w swoim przypuszczeniu. 

W jednym z wagonów w kąciku 
siedział skulony, trzymając karabin 
między kolanami i drzemiąc — żot- 
nierz: W mroku dojrzałem bielejący 
się na jego głowie bandaż. 


— Człowieku! a ty 
wzięłeś? Dokąd jedziesz? 
Dokąd? Na pozycję wasza 
wielmożność — odpowiada rezolutnie 
zbudzony żołnierz, prostując się. 

— Wszak jesteś raniony! 
dyż cię to spotkało? 

— Dziś rano, wasza wielmożność, 
o godzinie piątej.. przeklęty szrap- 
nel zawadził mnie,,. 

— Pocóż więc raniouym wracasz 
na pozycję? 

— Bić niemcówl ich 
jest jeszcze... | 

— W szpitalu byłeś? 

— Tak jest. Ale uciekłem stam- 
tąd.. Co ja tam będę robił?,, nudzić 
SIĘ... 

Na dobrotliwej twarzy ukazał się 
uśmiech, a oczy biysnęły energją. 


skąd się tn 


Kie- 


Za wiele 


Pociąg w szybkim, lecz w rów- 
nym tempie mknął dalej wśród nocy 
pogodnej w równej linji z szosą, któ- 


rą przeciągał obóz wojskowy o nis- 
przeliczonej liczbie wozów szpital- 
nych, z amunicją, żywnością i ku- 


chen dymiących, wśród których ga- 
lopem przedziera się baterja dział 
polowych. Krzyki, przekleństwa, na- 
woływania ji trzask zawadzanych o 
siebie kół wozów, rozlegał się w ci- 


szy nocnej dalekiem echem, . 


* 4 c 


— Na prawo! na prawó, do li- 
chal 
— Hej, co tam zagradzaciel z 
drogil 
— Ohłopóy, gdzie znajduje się 
sztab dywizyjny? 
Przechodziól nie po trzech 


rzędem, gęsiego! 

Nie pozwoliłem w pociągu pod 
żadnym pozorem zapalać świateł, aby 
nie zdradzić przed nieprzyjacielem 
linji kolejowej. Ostrożni, nawet zapa- 
lone papierosy ohowali w garście. 

Dojeżdżamy do małego przystan: 
ku. W niewielkiej salce, oświetlonej 
słabym płomykiem łojówki, siedzieli 
i leżeli na słomie ranni. Wszyscy o- 
patrzeni, ciężej rannych nie było. 

— W tej chwili zabierzemy was. 

Tymczasem udamy się dalej. Nie do- 
kuczą wam zimno? 
Nie... ciepło... poczeka my... 
Ruszamy znowu naprzód. Od miasta 
oddaleni jesteśmy o osiem wiorst. 
Wtem jeden z pracowników kolejo- 
wych zawiadamia, a raczej. ostrzega 
nas przed dalszą drogą. 

— Dlaczego?: 

— Bo w ciągu dnia dzisiejszego 
niemcy silnie ostrzeliwali tą miejsco- 
WOŚĆ, 

— To w ciągu dnia, 
strzelają. Droga zepsuta? 
Nie wiem napewno, 
zepsuła... kto wie... 

— A do stacii dobrniemy? 

— Może dojedziecie... 

Pomału, z ostrożna, żółwim kro- 
kiem posuwamy się przed siebie. 
Dokoła noc, noc czarna nieprzejrzy- 
sta, w swej ciszy milczące —ponura 
i straszna. (D. n.) 


— 


a teraz nie 


może 


m o 


A KE 


Wojna jest nietylko trwogą i 
śmiercią. Ona jest często średkiem 
do osiągnięcia wyższych form orga- 
nizacyjnych dla ludzkości i dlatego 
jest zjawiskiem dodatnim, —oczynni- 
kiem ułatwiającym postęp. A jeżeli 
tak iest, to można i żądać wojny“. 

Pogląd ten, dziś uważany przez 


Kron 


— (k) Pobyt gubernatora. 
Bawiący w naszem mieście guberia- 
tor piotrkowski żamierza przedłużyć 
swój pobyt w Łodzi i na pewien czus 


ABAT są 
5 W csa 


.arcarma snaa 


Dietricha i Pro- 
odpowiednią 


Wagnera, Dyljona, 
cnera, która opracuje 
instrukcję, 

Podobna instrukcja opracowana 
ra być również w celu wskazania 
racjonalnego zużytkowania materiafu 
opałowego w mieszkaniach prywa- 
tnych. 
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dzielnicach miasta, rozwija się po 
myślnie Z usług tych sklepów ko- 

obecnie liczne rzesze robdt= 
ottzymująć po cenach urniar- 
różnie artykuły pierwsżej 
dobrym gatunku. i rze- 
stkich skle- 
do 6,006 rubli ty 


mow, 
kowanych 
potrzeby, w 
telnej wagi. 


p ów  SIĘg 


socjnlistow za hefezję, jest jednak dż) iS tutaj cetutruni zarządu gu= (o) iwidacja taniej 
Marksa i Engelsa na rolę ? 3 > s „BUJ! kerbaciarmi, Wczoraj o godzinie piz 
Lep begit społeczny. W di su" (0) Przyiazd ód 3, beż 6 wieczorem, w ebsin Shu rze- nej ludności, Tow. 
lekie! przeszłości, kiedy socializm w sk Ai O T E ig mieślaiczego, odbyło się pod prze: tanią kuchnię przy 
2. pZynierowie miejsoy WIZ AIR- wodnictwemń p. Szelubskiego zebra- Kuchnia ta. wydaje 


chtej pełni zapanuje, wojna=zdaniem 
Marksa i Engelsa="może zniknąć, a 
nowef zniknie na pewno. W ramach 
jedrale społeczeństw dzisiejszych, 0- 
piftfch na konkutentji wsżechświa- 
towei, wojna musi istnieó i odgry- 


żynierewi powiawwym p. Franci- 
szkieńi Katpińskim, któreniu powie= 
rzono kierownictwo techniczne przy 
naprawie dróg i mostów. 

Gruzy na Szosie Konstantynow- 


} 


nie likwidacyjne istniejącej dotych- 
>ża8 przy klubie taniej herbaciarni. 

Z udczytanego sprawozdania wi- 
dać, że tania herbaciarnia istniejąca 


2 miesiące przynosiła wielkie ko- 


|| Wła ża. „Ś te 
dziennie. Obiad zł 


cji zupy, inięsa i 
kop. 
"ow. „Społem* posiada 
piekarnię, która wypi 
| 


0żen; 


własną 
Ira codziennie 


U 


wać rglę twórczą w społeczeństwach RY DÓW ep Most ko- rzysci niezamaónej ludności na szego 8,000 bochenków © a. Za boche- 
ludzkich. dE pusa „fd toi ha doi towadzą "1951: która dostawała za 1 Kop. mel i Heba pytlówa:- 
| właśnie dla Marksa pojęcie onie „Maynietja doprovacza szklankę herbaty i bulkę ża 1 kop. » g6 4 


„Wierozwiniętych form życia pań- 
stwoówego* jest bardźo szerokie. Te 
„torty nierozwiniętae* istnieją dla 
Marksa nietylko w pierwotnych spo- 
jerzeństwach, które dopiero skupiają 
się w organizmy państwowe; on je 
widział nawet w okresie z 1848 roku. 
I dlatego domagał się „wojny rewo- 
lucyinej*, któtaby pomiogła zrealizo- 


do porządku drogę do Rzęgowa. 

= (e) £ sekcji żyweacóścica 
wej „Czoriucnego hrzyża. — 
W Białej sali hotelu Munteufla pod 
przewodnicówem p. Stefanosa odbyło 
się wczoraj zebranie sekcji żywno- 
ściowej przy „Czerwonym Krzyżu“. 

Postanowiono zaopatrzyć wszy- 
stkie szpitale, zarezerwowane dla ran- 


Obrót tinańsowy. herbaciarni wy- 
nosił do 1.500 rb, deficyt wyniósł z 
górą 100 rb. 

Pó odczytania sprawozdań po- 
stanowiono herkaciarnię zlikwidować 
ponieważ lokal klubu potrzebny jest 
na urządzenie szpitala dla rannych 
żołnierzy. 

Sp (9) 


lysnożzażowy dozór 


lza Wojska 
1234-15. uj JIRU 
piesznie fortyfikują Fię 
pomiędzy rzeką W a Zduńska 


duńska Wola jest 


wo Pys TOWNII 
pośpiesznie fortyfikowaldą. 

Mieszkańcy przedmiesć otrzyma: 
li rozkaż usunięćla się 4 


nych mieszkań, 


Zamo WAŁ 


wać dęrmokratyczńe tormy współży= nych, PiS A Pono bóźniczuy. Centralny Komitet mi- - azer | 
cia politycznego. ah krtrkstów * "z licji obywatelskiej nadeslał gmiuie ma mmów © An, 
Autorowie „mabifestu komuni- "Y° Sł „fu » uśj I6 sle heda „o Żydowskiej zawiadomienie, Ż8 1a o= NGAGU GE DALU 
stycznego* byli górącymi apostołami Dłuri mieścić się aęćwe przy statniem posiedzeniu Komitetu za: BRĄZ j 
ints.. RAS ae. twierdzono na calonków tymczaso- „Król skrzypków w imprezie 


wojny zachodu europejskiego ze 


— (r) Komitet Czywatelski 


c 


wschodem europejskim, w którym _-__._02 A ow a ao wych dozoru ‘S. Białera. Gersona łodzianina, 
widzieli główną przeszkodę dla zrea- ptr 20 zę *apro el uży wdów Neumana, Mieczysiawa Pińkusa, S. (0) Słynny wirtuoz. królem skrzyp 
lizowania urządzeń wolnościowych w Ha ie ała cO CO Bo. a Landego, J. Monitzai A. 8. Freinda, pów zwany. Bu ina Wakre. POŁÓŻ 
+ I j s „. nowienia, zapadłego na ostatniem > POPP p NDO "~ KOW zwany, Hupóne saye, Znajdue 
PRE * w niówe! ZAKWIE ron- osiedzeniu, zebrania przedstawicieli — (1) kegan, Wozoraj o godz. zacy się w imprezie lodzianina p 
s p > p i zeds EAA A, 2 VARE ) jący € mprezł OdGZIa t D. 
skiej“, wydawanej przez Matksa i PTOA GADYEN AE DRA ur 8 wieczorem, w podwórzu domu NF. Rapola Rubinsteina, święci obsćnie 
Eügelsa, mówili oni otwarcie o tym, y aai PE, AS a 116 przy ul. Piotrkowskiej, wynikł. ih syn najwaleczniejszego narodu— 


że zawsze zwalczali socjalistów fran- 
cuskich, którzy byli bezwzęlędnymi 
pacylistami, podczas gdy oni—Marlks 
1 Engels—uważają, że braterstwo lu- 
dów zisźćzoiie być móże nie na dro- 
dze apostólstwa 1 1irazeologji, ale 
dzięki „wojnom rewolucyjnym“, Otóż 
wojnami rewolucyjnymi wich oczach 
byłyby nietylko te wojny, które pro- 
wadzić mogą „rządy rewolucyjne, 
ale i te, których wynikiem -byłaby 


czwartki każdego tygodnia, o godz. 8 
po południu. 

= (h) Ewakuacja j'ńców. 
Jak się dowiadujemy, leńcy pochwy- 
ceni w wielkiej bitwie pomiędzy Sie= 
radzem i Łaskiem przeprowadzeni 
zostali drogą na Łask i Piotrków do 
Warszawy. Łodzianie więc nie będą 
mieli sposobności óglądania „zwycię- 
skiego" pochodu niemców ña War- 
SZAWĄ. 


bd 
dość groźny pożar i dźżięki tylko wy- 
sitiom straży ogniowej, nia przybrał 
większych rozmiarów, 

W wymienionym pódwórzu znał- 
dują się wysokie 4-pietrowe oficyny, 
wynajęte osobom pojedyńczym na 
tubryki. W prawej oficynie parter i 
sutereny pod fubrykę pończoch wy- 
najmuje firma Dańciger i Braun. W 
sutereuach mieści się suszarnia, Od 
rozpalonego pieca zapaliły się poń- 


Belgów, podwójne tryumfy w Anglii, 
Dwa koncerty w Londynie, z których 

na pomoc rannym angiel: 
skim żolńierzom. drugi zaś na rzecz 
ofiar rozgromu Belgji, — odbyły się 
przy widowiskach wypełnionych smig- 


tanką arystokracji szkockiej i angiel- 


skiej. 
do Ameryki p. Ru 


Na tournés ) 
binsteln pr ł wspólnika, otrzymu- 


pierwszy 
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| kata Add SG OWO inta nry. oddziałów > ilejs å; W 
Marks i Engels zi „ludzie 1848 ię Poe ruta © nak Hy Straty wynoszą do 500 rb, Fa- 9 y 
roku“ — mówili o wojnie „rewolu: A: AR ANa) ii M ie bryka nie była usekurowana. — 
oyjnej*, Inaczej mówił Lassalle, któ- wie wo znaki, * Nióktóte wad j Ą X — (p) Wypadki. Na rogu ulic Puata srbadwicielra 
ry był bardziej konsekwentnym w < $ ' y W19- Piotrkowskiej i Nowomiejskiej prze- szajka ZTOGZICISKA 


tej kwestii. Wojna była dlań pożą- 
dana, gdy doprowadzała do rozwią= 


ściańskie widać zaprzężone w krowy, 


gdyż konie zostały zabrane przez 


jechany został dorożką Ignacy Li- 
piński, lat 30, milicjant miejski i od- 


— (o) Przed dziesięcioma dniami 


; A niemców. : i : Lepa ; 3 f akai] 
zania bieżących zadań poli- ' ibA niósł rang lewej nogi zawiadomiono 6-4 dzielniocg Milicji, 
ne ł cya T AR 1. Wp oi 

tycznych, a nawet gdy zbliżała 2 WoD erat c Lutocin — Przy ul. Przejazd, w domu że popełniona została kradzież w lo* 
to rożwiążanie celów bieżących drogą Azemi wje ydęctyię z w PAY 46 aj- pod nr. 84, spadła ze schodów i kalu Tow. cyklistów „Unton“ przy 
pośrednią. | Ajete a lądu KUBY po- zwichnęła prawą rękę 41-letnia Sta. ul. Piotriowskioj. Po zbadanim, okn- 


Otóż dla Lassalloa jak i dla 
Markea oraz Engelsa zjednoczenie 
Niemiec było jednym z tych calów, 
postulatem najbliższej chwili. To też 
Marks i Engels- chcieli wojny że 
„Wschodem, podezas gdy Lassalle 
witał już wojnę włoską z 1859 roku, 


życzkowo-oszcządnościowej przy kRe= 
sursie rzemieślniczej, postanowiono 
wznowić działalność tej instytucji po 
trzytygodniowejyprzerwie. 

Kaga przy ul. Widzewskiej Nt 117 
czynna będzie we czwartki od g. 10 
do 12 w południe, Wydawane będą 


nisława Wodnicka, żona szklarze, 

— Na Górnym rynku, Apolouja 
Przewodek, lat 8, córka pilnikarza, 
przejechana została tramwajem i od- 
niosła ranę prawej nogi i okaleczenie 
całego ciała; odwieziono ją w stanie 
ciężkim do szpitala Aleksandra. 


zało Big, że istotnie zabrano m lokalu 
tego klubu wielo wartościowych 
przedmiotów, w tej liczbie srebrn 
puhary, waży i dórwia, kitka postu- 
montów z bronzu, otoz kolłekoją pa- 
miątkowych żetonów, nagród 1 me- 
dali. 


ù > i r EW ści i przyjmow: "aty za- s” a ; PE gl yi 
jako zwiastuna zjednoczenia Nie- dB? OJ E n rd Si — Na ul. Piotrkowskiej 94, Jul- Po upływie dni kilku Milieja za 
miec. WEJ pożyczek CZiONKOWSKICH. — jusz Łilinfeld, lat 29, kupiec, najes uważyła na jednej z bocznych ulie 


Istotnie: jakkolwiek w 1859 roku 
zwyciężeną stroną była Austrja nie- 
miecka, Lassalle przewidywał już za- 


Pożądanein jest, aby ci co mają 
tówkę wpłacali długi. 
= (0) 2 Resuüursy rzemicślm 


F0- 
go 


chany został dorożką; odniósł okale- 
czenia twarzy i nosa. 


a ” 


jagomośćia, niosącego srebrny puhar, 
Zatrzymano gó 1 'odprowadzono do 
biura dzielnicy przy ul. Pustej Ne 18, 


a Ą Pd =ALTDT Y |) ma 

jęcie Szlezwigu i Holsztynu, — prze. 7. Ze). Mimo n A hip enie eai e e ZBMUE SCOWA. Na badaniu zeznał, że nazywa Się 
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zjednoczenie Niemiec, jako wynik naai ła CZ rzemieślniczej— skiej. Do Zgierza i Pabganie po- ka przy ul. Włodzimierskiej M 2, 
nieubłngany wojny o wyzwolenie Przybyła zaledwie szczupła garstka wrócjła już straż ziemska. | |. 'lmayoh zeznań poczynić on mnie 
Włoch. osób. A rozważana być miału ważna == (0) Z fabryk patjamica chciał, po chwili zaś, skorzystawszy . 

Z tego wynika, że teorja Bocja- RZA Bałobóna „Sklepu z różnemi kich. W zakładach fabrycznych z odwróconej od niego uwagi mili. 
liznmi nie pozostawiła dzisiejszemu *ysuami pierwszej potrzeby, dla sukę, Tow, R. Kindlera czynną jest cjantów, rozbił szybę w oknie i od- 


ruchowi robotniczemu w spuściźnie 
potępienia zasadniczego 
wojny, 


ułatwienia stowarzyszonym nabywa: 
nia ich po cenach przystępnych i w 
dobrym gatunku. 

Jest to objaw niezrozumienią 


tylko przędzalnia bawełny przez trzy 
dni w tygodniu, mianowicie w po- 


'niedziałki, wtotki i środy. Zatrudnia 


ona 600 robotników. 


w Z8N118> 
klat 
strony, oraz twa 


Wezwany le: 


łamkióm szkła zadał sobie 
rze samobójczym ciętą 
piersiowej z prawej 
trzy nad lówem okiom, 


ranę 


m_n dy A wicio g erk ire p Pozostałe oddziały, jak przędzal- karz. Pogotowia opatrzył rany i od- 
7 ża ror yk: | „ nia wełny, tkalnia i farbiarnia, za- wiózł K, do szpitala św, Aleksandra 
e j e trafia na bow dnoś r ji TNES dy 28 1 M, oa] UIA 5W, MA1IORNSU ja i 
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Termen R ORZEC ZY ET: 


giczne poszukiwania tych zbiegów w 


spódnicaci 

Klozenberga zaś i Rawskiego, i 
ich kilku wspólników osadzono w 
więzieniu przy ul. Misza. 


Ofiara oficera niemieckiego. 


W gazecie „Birż. Wied.* przyto- 
czony jest ciekawy fakt, jaki zdarzył 
się w czasie kwesty, która odbywała 
się w Piotrogrodzie na rzecz ludności 
Królestwa Polskiego. 


Jednej z pań, zbierającej ofiary, 
wręczył pewien pan 100 rb.  Zapy- 
tany od kogo pochodzi ofiara, wy- 


mienił nazwisko: czysto niemieckie; 
zaznaczył przytem, że ofiarodawca 


jest rodowitym oficerem 
armji pruskiej. 

Poczem wręczający 
wiedział zdziwione) 
stępujące szczegóły: 
„Przed wojną 'byłem przedstawi- 
cielem pewnej berlińskiej firmy. Szef 
firmy w chwili OBAWY. działań 
wojennych, powołany został do armii 
niemieckiej. Stosunki moje z firmą 
siłą rzeczy zostały zerwane. W tych 
dmiach otrzymałem od szefa firmy 


dep 


nieimcem, 


ofiarę opo- 
kwestarce na- 


esSzę. 

Mój były zwierzchnik dowiedział 
się o urządzonej w Piotrogrodzie 
kweście na rzecz Polski, której spu- 
stoszenie oglądał on z przerażeniem, 
jako oficer niemieckiej armji W de- 
peszy prosił on mnie o wręczenie, na 
jego rachunek 100 rubli. W jaki spo- 
sób dowiedział się mój zwierzchnik 
o kweście i jaką drogą przysłał de- 
peszę do Rosji—jest dla a mnie tajem- 


nicą“. 

Przytaczając ten fakt  „Birż. 
Wied.* dodaje od siebie: „Znalazł się 
olicer niemiecki, który powstydził się 
„czynów* swoich braci. Ku oburze- 
niu Wilhelma, iż w jego armji znaj- 
iują się „wyrodki*. 


Telegram Kajwyższy. 
TYFLIS (P. A. T.). —Namiestnik 
Kaukazu otrzymał od dowodzącego 
kaukazką dywizją kawalerii, Jego 
Cesarskiej Wysokości, Wielkiego 
Księcia Michała Aleksandrowicza na- 
stępująca zawiadomienie. Od Jego 
Cesarskiej Mości Najjaśniejszego Pa- 
na otrzymałem telegram treści na- 
tępującej: 
„Zakomunikuj 


przedstawicie- 
lom 


pułków z plemion kaukaz- 


korzystać 


Z powodu krążących po majeścić pogłosek, 
oświetlenie uliczne miało być wkrótce przerwane, 


GAZOWNIE MIEJS 


w godzinach od 7 do 8 rano, 


NOWY KURJER ŁODZEI 


kich, radość Moją z powodu po- 


sunięcia się naprzód tych od- 
działów wojskowych, a także 
przekonanie Moje, że te pułki 
wykażą wielką dzielność woj- 
skową. 

MIKOŁAJ, 
Proszę Waszą Ekscelencję zako- 


munikować wspomnianym plemio- 
nom na Kaukazie zdanie o nich Jego 
Cesarskiej Mości. 


Podpisano MICHAŁ, 


ą ię ze 
3 RF À g Mę 1. i 
Ri ozkaz U CEN dl 506 jes 
TYPLIS. Rozkaz do armji kau- 
kazkiej z dnia 29 października: 
Turcy napadli w sposób zdra 


dziecki na miasta nasze nadbrzeżn: 
a także na okręty "naszej floty na 
Czarnem Morzu. 

Najwyżej rozkazano zawiadomić, 
że Rosja jest na stopie wojennej z 
Turcją, przestąpić jej granice i 
wystąpić czynnie przeciwko Turcji. 

Generał-adjutant 
Woroncow-Daszkow. 
Choroba Wielki 
cia Sergjusza 
CZEIe 

PIOTROGRÓD. 

o stanie zdrowia Jego Cesarskiej Wy- 
sokości Wielkiego Księcia Soit 322 
Michałowicza: 

W końcu lipca Jego Ce 
Wysokość ' Sergjusz — Michałowicz, 
podczas podróży do Serbji 
wach inspekcji artylerii, zapadł cięż- 
ko na reumatyzm kończyn, który 
wpiynął na muskuły i nerwy. Pod- 
czas tej długiej choroby chwilami 
zachodziły polepszenia i zmiany. W 
ostatnich czasach stan zdrowia Jego 
Cesarskiej Wysokości znów pogor- 
szył się, z powadu komplikacji, jakie 
zaszły w wątrobie i sercu. 

Na orginale podpisano: 

Lejb-medyk dworu Jego Cesar- 
skiej Mości, profesor Sirotin, i leib- 
medyk dworu Jego Cesarskiej Wy- 
sokości, dr. med. Sander. 

Państwa bałkańskie a 
wojna rosyjsko-turecka. 
«+ PIOTROGROD, (W. TT) W 

tutejszych sterach dyplomatycznych 
panuje przekonanie, że „Francja i 
Anglja wystąpią solidarnie z Rosją 
przeciwko Turcji. 


wy- 


(PAT.) Biutetyn 


garska 


w spra- 


Cee: 


KIE 


podają do publicznej wiadomości, że przy dzisiejszyn stanie rzeczy 
w gazowni, gazu dla oświetlenia ulic w ystarczy mniej 
więcej do 1-90 maja przyszłego roku. 

Z gazu do oświetlenia i gotowamia mogą P, T 


. Konsumenci 
tymczasem w dalszym ciagu barzo esz zczędnie 
10 do 1 przed południem iod zmroku aj? 
do 9 wieczorem. W innym czasie ciśnienie w sieci rur doprowadza k 


—4 listopada 1914 roku. 
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W tychże sferach 
pogląd, że bez względu na zmienio- 
ną konjukturę polityczną, Bułgaria 
zachowa neutralność. Wystąpienie 
Bułgarji przeciwko Serbji równałoby 
się wystąpieniu przeciwko Rosji, 
gdyż Serbja w chwili obecnej stano- 
wi jakby część państwa rosyjskiego, 
która toczy walkę z militaryzmem 
niemieckim. 

Militaryzm ten, jak wiadomo wy- 
nalazł sobie igraszkę w postaci 
Turcji. 

Co do ewentualnego zachowania 
się Rumunji, dyplomaci rosyjscy wy- 
powiadają się z rezerwą, zaś Grecja 
nie weźmie udziału w. konflikcie 

jnym dopóty, dopóki Buigarja 
zie wystąpi czynnie, 


Obrona Sirassburg: 

KOPENHAGA, (WATĄ Pisma nie- 
mieckie przytaczają bez komentarzy 
wiadomość podaną przez prasę fran- 
cuską, że w Strassburgn czynione są 
pośpiesznie przygotowania na wypa- 
dek oblężenia twierdzy przez francu- 
zów. 

Most 
wano. 

Na dużej przestrzeni wokół twier- 
dzy wzniesiono przeszkody druciane 
i porobiono okopy. 

Wszyscy poddani 
wysłani. 


wypowiżzdają 


nadreński  zabarykado- 


obcy zostali 


Walka na mor 

ALE KSAJ NDi V/A, W 

gielskie zatrzy mały 22 

austrjackie statki handlowe. Załogi 

okrętów: 400 marynarzy i 90 kapita- 

nów i wicekapitanów odstawiono ņa 
wyspę Nalts. 


Ostatnie dni twierdzy 
Cim=fiao. 


LONDYN. „Times* donosi z To- 
kjo, że dzięki nieustannemu bombar- 
dowaniu przez japończyków Cin'dao, 
twierdza ta wkrótce będzie zdobyta. 

Forty zewnętrzne zostały już 
zdobyte przez japończyków, zaś z 
zewnętrznych bronią się tylko trzy. 

Nocy ubiegłej zatopili japończycy 
niemiecką łódź torpedową. 


=— 


adze an- 
niemieckie i 


Barbarzyństwa niemieckie, 


„Birż. Wied.“ otrzymały list od 
sanitarjusza rosyjskiego z Prus 
Wschodnich. Pisze on między in- 
nemi: 

„.Nastrój wśród naszych jest do- 
skonały. Przyczyniają się ku temu 


OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE. 
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przedewszystkiem zwycięstwa woi- 
ska rosyjskiego, a głównie naszego 
pulku, a także wiadomości, jskie c- 


trzymaliśmy od jeńców-nieimców. 
Jeńcy ci zdumiewają nas swem 
wyczerpaniem. Niektórzy opowiada- 
ją, ża nie jedli już kilka dni. W 
Niemczech — opowiadają oni — lud- 
ność wyraźnie wykazuje swe nieza- 
dowolenie z powodu długotrwałości 


wojny. Kraj przeżywa niebywały 
kryzys. 

..Podczas odwrotu niemców ze 
wsi Kuli gaszki, ksiądz miejscowy 


Z wrócił się do generała niemieckiego 
z prośbą, aby nie ostrzeliwano ko: 
ścioła. Nie namyślając się długo, 
generał przyrzekł prośbę tę spełnić, 
radząc ludności, aby w razie ostrze. 
liwania przez niemców wsi — pochę 
wali się w kościele. Gdy tylko roz- 
poczęto bitwę — niemcy dali ognia 
w stronę kościoła. W ten sposób zgi-. 
nęło wielu niewinnych mieszkańców... 
Tylko kilku osobom udało się 
szczęśliwie wydostać z płonącego ko- 
ścioła. 


Co krok—to nowe i powe- opowia: 
dania świadków naocznych, © okru 
cięnstw ach niemców; we wszystkich 


zajętych przez nich czasowo mia- 
stadh: 

W pewnym miasteczku ulokowa- 
li niemcy konie... w kościele... 

Drugi kościół był widownią roz- 
pasanej orgji żoł dactwa. 

Takiż los spotkał synagogę ży- 
dowską, 

Zająwszy miastęczko, rozlokowai. 
się niemcy w synagodze, W sadn 
dzień, najuroczystsze święto Żydow- 
skie, nie mieli żydzi gdzie odprawiać 

modłów, gdyż niemcy nie wpuszczali 


nikogo do synagogi. Na odchodnen 


synagoga została podpalona..  SŚpło- 
nęła doszczętnie, nie zdążono nawet 


uratować ródałów, stanowiących u 
żydów świętość. i 


-  Qfiary- 


Zarząd główny łódzkiego oddzia- 
łu Tow. oświetlenia elektrycznego 
z r. 1886 w Piotrogrodzie ofiarowa:. 
jednorazowo 2,600 rubli na urządze- 
nie, oraz po 500 rb. miesięcznie na 
urządzenie lazaretu, prócz tego urzęd- 
nicy elektrowni zadeklarowali drogą 
składek osobistych około 60 rb. mie- 
sięcznie na cały czas trwania wojny. 

Zarząd Tew. akc. polskich zakła- 
dów elektrotechnicznych „Siemens* 
w Łodzi, ofiarował jednorazowo 1,000 
rubli — na utworzenie kilku łóżek w 
w szpitalu P. K. Sanit. w Łodzi, po- 

zatem 250 rb. miesięcznie, a urzędni- 
cy powyższej firmy około 60 rb. mie-, 
sięcznie, 


mru ana zm 


Ważne dla Szanownych Pañ? 


Wskutek eiężkiego kryzysu szyją całą suknię za rubla, palto dam 
skie ma 4 ruble 1 kostjum za 6 


ô rb. Ż prośbą o robotę kreślę się 
Z szacnukiem 


E. RUDZKA, i 
Piotrkowska Nè 17. 


ia 


Grupa studentów byłych ucz 
niów Łódzkiej szkoły Przemy 


Do Warszawy słowo- Manufakturnej, organizuje b - 


jadę, zabieram listy i przesyłki. Wia 
domość w biurze dzienników, 
kowska X 47. (w podwórzu) 


PEWNYM. 7 
w. ee; Mà Na Fr 
GUON 

dnia 8 listopada wieczorem na ul. 


Cegielnia- 
nej teczkę skórzaną z papierami dla 


keje zbiorowe dłanczniów wszystkie» 


Piotr. Klas wyżej wymienionej , szkoły. 
Adr. P. Grynberg. Piotrkowska 120 

AINW Margulis, Zawadzka 50, od 10—12 . 
od 2—4, 8-—) 
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